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W10 rocznicę zjednoczenia ziem ukraińskich i białoruskich 
polska klasa robotnicza pozdrawia 
bratnie narody Ukrainy i Białorusi

Pismo przewodniczącego KC PZPR tow. B. Bieruta
do sekretarzy K. C. Komunistycznych Partii Ukrainy i Białbrusi
towarzysza Chruszczowa i towarzysza Gusarowa

WARSZAWA. Przewodniczący Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Bolesław Bierut wy* 
słał depeszę treści następującej:

tow. Bolesław Bierut wysłał 
depeszę następującej treści:

.Młodzież polska cierpiąc 

z doświadczeń Komsomołu 
bierze aktywny udział w marszu 
narody polskiego ku socjalizmowi
Depesza ZMP w31 rocznicę powsłanaKomsomołu

WARSZAWA. W dniu 29 
bm. przypada 31 rocznica po= 
wstania Wszechz wiązkowego 
Leninowskiego Komunistycz* 
nego Związku Młodzieży —
Komsomołu.

W związku z tym Zarząd 
Główny Związku Młodzieży 
Polskiej wysłał do Komitetu 
Centralnego WLKZM depeszę 
następującej treści:

W dniu 31 rocznicy powsta= 
nia sławnego. Leninowsko* 
Stalinowskiego . Komsomołu, 
przesyłamy Wam gorące bo* 
jowe pozdrowienia od mło­
dzieży polskiej.

Bohaterska droga jaką przeć 
był WLKZM pod kierownic* 
twem WKP(b), wielkie osią* 
gnięcia Komsomołu w budów* 
nictwie socjalistycznym i w 
komunistycznym wychowaniu 
młodzieży radzieckiej, rola ja* 
ką odgrywa WLKZM w walce 
o pokój i demokrację na ca­
łym świecie — uczyniły z nie*

go wzór i przykład dla postę* 
powej młodzieży wszystkich 
krajów.

Dla młodzieży polskiej Bo» 
haterski Komsomoł jest sym* 
boleni nieugiętej, ofiarnej wal­
ki o szczęśliwą przyszłość mło 
dzieży, jest -niewyczerpana 
skarbnica doświadczeń tej 
walki i pracy. Młodzież pol­
ska, czerpiąc z doświadczeń 
Komsomołu, bierze aktywny 
udział w marszu narodu pol­
skiego ku socjalizmowi oraz 
w walce sił postępowych całe­
go świata o pokój, demokra­
cję i szczęśliwą przyszłość 
wszystkich ludów.

Niech żyje bohaterski Kom- 
somoł!

Niech żyje Związek Radziec 
ki — ojczyzna najszczęśliw* 
szej młodzieży świata!

Niech żyje WKP(b) i wielki 
Stalin — wódz i nauczyciel 
mas pracujących całego 
świata!

itti (mrii mrący
będziemy stale pognębiać

Do Tow. Chruszczowa
Sekretarza Komitetu Central­

nego Komunistycznej Partii 
(Bolszewików) Ukrainy.

Z okazji 10 rocznicy zjedno 
czenia ziem ukraińskich zasy* 
łamy Wam serdeczne gratula­
cje i życzenia dalszego wspa* 
niałego rozwoju bratniego na­
rodu ukraińskiego.

Złączenie, się z macierzą 
ziem ukraińskich, czyniąc za­
dość sprawiedliwości dzie jo*

wej, położyło kres wielowie­
kowemu uciskowi mas ukraiń* 
skich. Stało się cno jedną z 
ważnych przesłanek później­
szego zwycięstwa nad wspól­
nym wrogiem narodu polskie* 
go i ukraińskiego — hitlerow­
skim faszyzmem. Dzięki temu 
rozpoczęła się nowa era w 
stosunkach między naszymi 
narodami, która przekreśliła 
na zawsze dawne spory i wa* 
śnie, wprowadzając na ich 
miejsce stosunki braterskiej

przyjaźni i serdecznej współ3 
pracy dla wspólnego dobra.

Dzięki historycznym zwy* 
cięstwom wielkiego Związku 
Radzieckiego, ojczyzna nasza 
odzyskała swą niepodległość 
i oparła swe granice na 
Odrze, Nysie i na Bałtyku. 
Korzystając z wspaniałych o* 
siągnięć i doświadczeń naro* 
dów radzieckich polskie masy 
pracujące z klasą robotniczą 
na czele budują w Polsce zrę* 
by socjalizmu.

Dziś, w rocznice zjednocze­
nia Ukrainy Socjalistycznej, 
pozdrawiamy w imieniu pob 
skiego ludu pracującego lud

Likwidujemy remanenty
Niedawna uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady 

Ministrów postawiła na porządku dziennym, jako jed­
no z czołowych zadań gospodarczych chwili bieżącej, 
sprawę upłynnienia remanentów. Remanenty to zbędne 
łub nadmierne zapasy surowców, półfabrykatów, a na­
wet wyrobów gotowych, leżące w magazynach fa­
brycznych i magazynach aparatu handlowego.

Zbędne zapasy powstałą niejednokrotnie przv prze­
stawianiu zakładu wytwórczego na inny rodzaj pro­
dukcji. W tym wypadku surowiec, półfabrykat, czy 
materiał biegowy staje się zbędny i zajmuje tylko 
miejsce w magazynach.

Innym znów powodem powstawania remanentów 
iest źle pojęty patriotyzm w stosunku do własnej fa­
bryki, gdy np. tworzy sie nadmierne zapasy towarów 
deficytowych, tych samych, których brak hamuje nra- 
cę innej fabryki. Znane są przykłady fabryk, które 
nagromadziły kilkunasto, a nawet kilkudziesięcioletnie 
zapasy surowca. Postępowanie takie nie ma nic 
wspólnego z zasadą dobrej gospodarki i jest oczywi­
stym marnotrawstwem.

Nadmierne zapasy towarów mogą się również two­
rzyć na skutek błędów dyrekcji, która w walce o osiąg­
nięcie wyniku ilościowego tolerowała nadmierny roz­
wój produkcji niektórych asortymentów. Wypadki ta­
kie są typowym poszukiwaniem łatwych rozwiązań.

Przykładów złej gospodarki zanasami życie zna 
znacznie więcej i nie ulega wątpliwości, źe zdecydo­
waną walkę należy wypowiedzieć wszystkim formom 
marnotrawstwa i złej gospodarki w tej dziecinie.

Powołanie przez Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów specjalnej Komisji, która upłynnić ma rema­
nenty, jest dalszym etapem realiznwrania zadań, wy­
suniętych przez Krajową Naradę Oszczędnościowa w 
marcu rb., jest dalszym posunięciem na drodze wpro­
wadzenia w życie żelaznego systemu oszczędzania.

Pierwszym zadaniem Komisji jest doraźne urucho­
mienie remanentów towarów, których nasze rozwija­
jące się gospodarstwo narodowe odczuwa największy 
brak, jak np. metali nieżelaznych, łożysk tocznych, 
barwników itd., a zwłaszcza nieuźytkowanych maszyn.

Drugim zadaniem — jest pogłębienie systemu norm, 
które trwale przeciwdziałać będą tworzeniu sie zbęd­
nych zapasów i wypracowaniu techniki przerzucania 
remanentów z zakładów, gdzie są one niepotrzebne, do 
fabryk, które na nie oczekują.

Komisja rozpoczęła swą pracę w oparciu o spisy re­
manentów, sporządzone z udziałem czynnika społecz­
nego. Fakt ten ma specjalną wymowę Aby praca Ko­
misji dała pożądane rezultaty, muszą być ujawnione 
wszystkie zbędne zapasy Nie wystarczą same przepi­
sy prawne, które niezgłoszenie istniejących remanen­
tów traktować będą jako przestęnstwo. Przepisy mu­
szą być wykonywane przez człowieka, orientującego 
się w życiu i potrzebach poszczególnych zakładów nra- 
cy. A któż lepiej zna teren swej fabryki od robotni­
ka i pracownika organizacji partyjnej i związkowej? 
Oni właśnie powołani są do tego, by podjąć walkę z 
istniejącymi i tworzącymi się remanentami, noprzez 
dopilnowanie ścisłej ewidencji zapasów i kontrolę nad 
przebiegiem ich likwidowania.

Likwidacja remanentów — to walka z marnotraw­
stwem, walka o oszczędną gosnodarkę, o zmniejszenie 
importu materiałów które leża bezużytecznie, to 
walka o skrócenie cyklu produkcyjnego, a więc o 
potanienie produkcji, a tym samym o szybszy rozwój 
gospodarczy kraju i o poziom stopy życiowej mąs 
pracujących. K. W.

pracujący 
wspaniałe 
odbudowy 
wkład w

Ukrainy, którego 
sukcesy na drodze 

stanowią ważny 
dzieło umocnienia

siły i potęgi Związku Radziec. 
kiego — walczącego pod wo» 
dzą wielkiego Stalina na czele 
wszystkich sił postępowych 
świata o trwały pokój i współ 
pracę między narodami.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
(—) Bolesław Bierut

Jednocześnie Przewodniczą* 
cy Komitetu Centralnego PZPR

Do Tow. N. I. Gusarowa
Sekretarza Komitetu Central 

nego Komunistycznej Partii 
(Bolszewików) Białorusi.

Z okazji 1 Odęcia zjednocze­
nia ziem białoruskich przesy* 
łamy Wam serdeczne gratula­
cje i życzenia dalszego roz­
kwitu dla bratniej Białoruskiej 
Radzieckiej Republiki Socjali­
stycznej.

Zjednoczenie narodu biało*, 
ruskiego, czyniąc zadość spra 
wiedliwości‘dziejowej, położy* 
ło kres wielowiekowemu uci­
skowi mas białoruskich i otwo 
rzyło nową erę w stosunkach 
pomiędzy narodem polskim i 
białoruskim, erę szczerej bra* 
terskiej przyjaźni, scemento* 
wanej wspólną walką z hille= 
rowskim najeźdźcą.

Ożywieni tymi samymi bra* 
terskimi uczuciami i ideami 
marksizmu*leniimzmu będziemy 
nadal pogłębiać i rozwijać 
przyjaźń polsko-białoruską ja* 
ko ważny wkład w dzieło so* 
cjalizmu i pokoju, którego 
broni nieugięcie potężny Zwią« 
zek Radziecki z wielkim Sta* 
linem na czele.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
(—) Bolesław Bierut

Depesza Premiera łow. Cyrankiewicza 
do przewodniczących Rady M:nisłrów Ukrain kiej 
i Białoruskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz w związku z dziesiątą 
rocznicą zjednoczenia naro­
du ukraińskiego przesłał na­
stępującą depeszę:

Przew. Rady Min. USRR
D. S. Korotczenko

Kijów
W dziesiątą rocznicę zjed­

noczenia narodu ukraińskie 
go, które było wielkim 
aktem sprawiedliwości dzie­
jowej, przesyłam Panu, Pa­
nie Premierze, najserdecz­
niejsze życzenia dla brat­
niej Ukraińskiej Socjali­
stycznej Republiki Radziec­
kiej.

Przyjaźń między narodem 
polskim i Ukraińskim opar­
ta na granitowym funda­
mencie braterstwa między 
odrodzoną Polską Ludową a 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich pogłę­
bia się coraz bardziej, słu­
żąc pomyślności i rozkwito­
wi naszych narodów.

Ukraina wnosi swój cenny 
wkład w sprawę wspólnego 
bezpieczeństwa i trwałego 
pokoju, którego tak bardzo 
pragną wszystkie narody.

Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów RP

* $

Zjednoczona Radziecka

f omamy mm osMcia maszeyo Kran
Delegacja młodzieży Chin Ludowych przybyła

W nocy z piątku na sobo­
tę przybyła do Poznania 
6-osobowa delegacja mło­
dzieży Chin Ludowych.

Generał Hsiao-Hua, przet od- 
niczący delegacji mł idzieiy 

Chin Lndówych,

W skład delegacji wcho­
dzą: Hsiao-Hua — generał 
Chińskiej Armii Ludowej, 
Ha-Tien-Shin — sekretarz 
generalny Zw. Młodzieży 
Mandżurii, Chen-Chia-Kang 
— kierownik Wydziału Za­
granicznego KC Związku 
Młodzieży Chin Ludowych, 
Hsu-Ke-Li i Yuan-Tai — 
aktywiści KC Związku Mło­
dzieży Chin Ludowych oraz

tłumaczka, znana reżyserka 
filmowa Sen-Wen-Shih.

Delegację, która przyje­
chała samochodami przed 
gmach Nowego Ratusza, o- 
wacyjnie powitała zebrana 
tam młodzież ZMP-owa. Dłu 
go rozlegały się okrzyki na 
cześć Chin Ludowych i tow. 
Mao-Tse-Tunga.

W imieniu KW PZPR po­
witał zebranych sekretarz 
KW tow. Ładosz i kier. 
Wydz. Propagandy KW tow. 
Matynia.

Przewodniczący ZM ZMP 
— Jarzębowski w krótkim 
przemówieniu powitalnym 
wyraził radość młodzieży 
poznańskiej z powodu przy­
bycia przedstawicieli boha­
terskich Chin Ludowych.

Kierownik delegacji gen. 
Hsiao-Hua dziękując za 
serdeczne powitanie powie­
dział m. in. „Cieszymy się, 
że możemy zobaczyć osobi­
ście osiągnięcia Waszego 
kraju i po powrocie do Chin 
korzystać z Waszych do- 
świadczeń“.

Przemówienie młodego ge 
nerała przerywano entuzja­
stycznymi okrzykami na 
cześć Chin Ludowych oraz 
obozu postępu i pokoju. 
Skandowano nazwiska tow. 
Stalina, tow. Bieruta i tow. 
Mao-Tse-Tunga.

Wczoraj przed południem 
delegacja chińska wzięła u- 
dział w uroczystej akademii 
zorganizowanej w Zakła­
dach H. Cegielski z okazji 31 
rocznicy powstania Komso­
mołu.

d) Poznania
PZPR reprezentowali na 

uroczystości sekretarze KW 
PZPR tow. Olszewski i tow. 
Ładosz oraz I sekretarz KD 
PZPR przy H. Cegielskim 
tow. Sternal. Z ramienia ZMP

(Dalszy ciąg na stronie 2)

Jednocześnie premier Jó­
zef Cyrankiewicz przesłał 
następującą depeszę:

Prze w Rady Min. BSRR 
A. E. Kleszczów

Mińsk
Z okazji dziesiątej roczni­

cy zjednoczenia narodu bia­
łoruskiego, które było prze­
kreśleniem wielowiekowej 
krzywdy, przesyłam na ręce 
Pana w imieniu Rządu Pol­
skiego i swoim własnym 
najserdeczniejsze życzenia 
dla bratniej Białoruskiej So­
cjalistycznej Republiki. Ra­
dzieckiej.

Naród polski, ożywiony u- 
czuciami szczetej przyjaźni 
widzi w rozkwicie socjali­
stycznej Białorusi rękojmię 
siły i bezpieczeństwa całego 
obozu pokoju, któremu prze 
wodzi wielki Związek Ra­
dziecki.

Łączące nas więzy przy­
jaźni i współpracy będzie­
my stale pogłębiać w służ­
bie postępu i socjalizmu 
oraz trwałego pokoju na ca­
łym świecie. ‘ '

Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów RP

Delegacja młodzieży Chin Ludowych przyjechała wczoraj do 
Poznania. Na zdjęciu Bonkowie delegacji chińskiej w rozmO' 

wie z młodzieżą czeską w czasie pobytu w Pradze.
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Załoga Państwowego Browaru w Ostrowie Wlkp Jak diuno leszcze roboinm „zasiaiu“
ma czekać na naprawę dachu?wykonała przedterminowo roczny plan produkcji

Nasz korespondent fa­
bryczny tow. MARCI­
NIAK donosi:

Załoga Państw. Browaru w 
Os'rowie Wlkp. zatrudnia ok. 
100 robotników. Na rok 1949 
zaplanowano 'wyprodukować

Warsztaty Kolejowe 
w Ostrowie

roczny plan 
oszczędnościowy

Plan roczny ostrowskich 
Warsztatów Kolejowych do 
października br. został wyko* 
nany. W pierwszych trzech 
kwartałach wygospodarowa= 
no 23 925 963 zł oszczędności, 
co stanowy 109,96% planu 
rocznego. ;

Załoga Warsztatów konse= 
kwentnie realizowała powzię­
te uchwały i zobowiązania 
oszczędnościowe, C^ykazując 
w akcji oszczędnościowej du­
żo dobrych chęci i inicjatywy.

- G. J.

Dzięki współzawodnictwu pracy 
robotnicy Fabryki Wodomierzy w Ostrowie 
zaoszczędzili ponad milion złotych

W ostrowskiej Fabryce Wo= 
domierzy współzawodnictwo 
pracy coraz bardziej wzrasta. 
W chwili obecnej bierze w

Bursa „Ursusa" 
współzaw'dniczy 
z Fabryką Włókienniczą

W ub. tygodniu w świetlicy 
„Ursusa" odbył się wieczorek 
towarzyski, zorganizowany 
przez zarząd zakładowy ZMP. 
Miał on na celu zapoznanie 
30 uczennic Szkoły Przyspo* 
sobienia Przemysłowego, za­
mieszkujących bursę Fabryki 

Włókienniczej z 60 ucz­
niami SPP, zamieszkują­
cych bursę „Ursusa". Obie 
bursy postanowiły rozpocząć 
między sobą od 1 listopada 
współzawodnictwo w utrzy* 
maniu czystości i estetyczne­
go wyglądu zewnętrznego 
bursy.

W skład komisji współza* 
wodnictwa weszli: ob. ob. O* 
strowska, Raszyńska i Greń 

— z bursy Fabryki Włók en- 
niczej 
zel i 
kowie 
susa".

oraz Łaszczyk, Kru- 
Kopczyński — człon- 
samorządu bursy „Ur-

Delegacja młodzieży Chin LuMi w Poznaniu
.(Dokończenie ze str. 1) 

przybyli: kierownik wydzia­
łu zagranicznego przy Żarz. 
Głównym ZMP tow, Diner, 
przewodniczący Zarządu Wo 
jewódzkiego tow. Bączykow- 
ski i przew. ZM ZMP tow. 
Jarzębowski.

Młodzież polska — powie­
dział w swym przemówieniu 
tow. Bączykowski — z rado­
ścią śledziła pomyślne wy­
niki walki narodu chińskie­
go. Zwycięstwo, jakie od­
niosła Chińska Armia Lu­
dowa nad znienawidzonym 
reżimem kuomintangbw- 
skim napawa radością wszy­
stkich ludzi, dążących do 
postępu i miłujących pokój.

— Dzisiaj w 31 rocznicę 
powstania Komsomołu, bło.- 
rąc przykład z pokojowej 
pracy młodzieży radziec­
kiej, stać będziemy nieugię­
cie na straży wolności i nie 
zależności wszystkich naro­
dów.

Delegat młodzieży chiń­
skiej gen. Hsiao-Hua przy­
nosząc pozdrowienia od 

220 tys. litrów piwa. Załoga 
postanowiła na uroczystym ze 
braniu w związku z uczcze-
niem , Mi ędzy narodowego
Dnia Pokoju" ukończyć plan 
roczny przedterminowo.

O wysokim poziomie uspo- 
łeczn-enCa i zdyscyplinowania 
załogi świadczy fakt, źe trzy­
letni plan produkcyjny został 
wykonany już w dniu 21 paź 
dziernika br. Roczna produk­
cja zostanie zatem wykonana 
przedterminowo. Nadm*enić 
przy tym należy, że robotnicy 
Browaru wyprodukują w bie­
żącym roku według planu o 
60.000 litrów piwa więcej, niż 
w roku 1948, zużywając przy 
tym mniejszą ilość roboczo- 
godzin.

Życiem politycznym i pro­
dukcyjnym załogą kieruje 
POP. Rzutki aktyw partyjny 
czuwa nad organizacją pracy 
w zakładzie, nad obniżeniem 
kosztów produkcji i nad pod­
niesieniem pozńmu 'ideologicz 
nego członków PZPR.

Radą Zakładowa dba o in­
teresy robotników i rozwój za 
kładu pracy. Ostatnio odbyły 
się w Browarze wybory no- 

nim udział przeszło 60% ro= 
botników. Do niedawna jesz= 
cze współzawodnictwo w fa­
bryce obejmowało tylko ro­
botników akordowych, nato­
miast robotnicy, pracujący 
dniówkowo, nie brali w nim 
udziału, którzy widząc, jak 
wielkie korzyści daje wspóL 
zawodnictwo pracy, przystą­
pili do niego w sierpniu ijr.

Po zakończeniu III kwarta* 
hi br. robotnicy, biorący u= 
dział we współzawodnictwie, 
zaoszczędzili: 3166 roboczo= 
godzin, co daje w sumie

wych władz Rady Zakłado­
wej, w których wzięli udzfał 
przedstawiciele Partii, Zw. 
Zaw. Przem. Spożywczego i 
Powiatowej Rady Zw. Zaw.

JSTa przewodniczącego’ wy­
brano tow. Sylwestra Marci­
niaka, na zastępcę ob. Jana 
Rybackiego, na sekretarza 
tow. Zofię Błaszczykównę i 
na członków: tow. Andrzeja 
Brzezińskiego i ob. Francisz­
ka Stachowskiego.

ośm szkolenia mim leśiwch u zoMuce
dostarcza coraz więcej fachowców

Praca robotnika leśnego 
wydaj e się pozornie łatwą 
i nie wymagającą specjalnych 
kwalifikacji. O błędności te* 
go mniemania świadczyć mo­
że najlepiej Ośrodek Szkole? 
nia Robotników Leśnych w 
Zofijówce, pow. Sulęcin.

Pięknie położony zamek, 
będący dawniej własnością 
niemieckiego junkra — kipi 
życiem. W nim robotnicy leś- 
ni zdobywają fachowe wiado­
mości, uczą się o Polsce i świe­
cie współczesnym, o pracach 
przy ścince i właściwej mank 
pulacji drewnem.

Ośrodek czynny jest od nie* 
dawna, bo od lipca br.. jed* 
nak spełnia doskonale swoje 
zadania. Wykładowcami są 
absolwenci Wydziału Leśnego 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
oraz robotnicy przeszkoleni

KONKURS 
na nailepsza gazetkę ścienną 
Dzisiaj ostatni dzień przyjmowania zgłoszeń

Termin zgłaszania udzia­
łu w ogłoszonym przez nas 
konkursie na najlepszą ga­
zetkę ścienną dob egł już 
końca. Dzisiaj należy zło­
żyć gazetkę ścienną kńRk«r 
sową w redakcja „Gazety 
Kaliskiej", al. Stalina 27, 
parter.

Sądząc z dotychczasowych 
zgłoszeń konkurs nasz wy­
wołał duże zainteresowanie. 
Podkreślamy z zadowole­
niem fakt zgłoszenia do kon 
kursu gazetki ściennej Po­
wiatowego Zarządu ZMP i 
zarazem wyrażamy zdrowie 
nie. że dotychczas nie uczy­
nił tego Zarząd Miejski 
ZW, Czyżby młodzi akty-

Średnia Sń zawodowa w Lesznie 
nie posiada dostatecznej ilości klas

Ze względu na małą ilość 
uczniów zostały w powiecie 
leszczyńskim zlikwidowane 
niektóre szkoły śred. zawód., 
jak Publ. Sredn. Szkoła Zaw, 
w Bukowcu Górnym, w Osie*

„Przesyłamy Wam w 31 
rocznicę istnienia Komso- 
mołu — czytamy w depeszy 
— serdeczne pozdrowienia i 
życzenia, pomyślnych wyni­
ków w budowie komunizmu 
w Waszej wspaniałej ojczy­
źnie.

Przodownictwo Komsomo- 
łu w ŚFMD jest naszą du­
mą, zaś przykład Wasz to 
natchnienie do pracy i gwa­
rancja wykonania planu 
sześcioletniego i zbudowa­
nia pod przewodnictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej socjalizmu w 
Polsce.

Czerpiąc przykłady z Wa­
szego doświadczenia idziemy 
zwycięskim krokiem, ręka w 
rękę z wszystkimi bratnimi 
organizacjami do lepszego 
jutra dla młodego pokolenia 
wszystkich narodów świata".

Po zakończeniu akademii 
delegacja młodzieży chiń­
skiej pracowała przy odgru­
zowaniu Poznania.

Praca kulturalno-oświato - 
wa skupia się w świeżo od­
restaurowanej świetlicy, pod 
kierownictwem tow. Edmun­
da Lisa. OżywOoną działal­
ność prowadzi także koło 
TPPR, którego przewodniczą­
cym jest Jan Dorobek.

Załoga Państwowego Bro­
waru w Ostrowie Wlkp. wy­
dajną pracą przyczynia się do 
podnieceń’a dobrobytu mas 
pracujących.

na specjalnych kursach, któ­
rzy przeprowadzają ze słu- 
chaczami prace praktyczne. 
Do końca września przeszko- 
łono 132 osoby na 4-tygodnio- 
wych kursach.

Obecnie w Ośrodku przebyć 
wa 49 robotników, którzy za- 
mieszkdją w znajdującym się 
tam internacie. Mają oni za= 
pewnione bezpłatne ^locum, 
wyżywienie, a niezależnie od 
tego za okres przebywania na 
kursie pobierają normalną 
pensję. Po zakończeniu kursu 
słuchacze zdają egzaminy 
z zakresu wykładanych przed­
miotów i po otrzymaniu świa= 
dectw stają się wykwalifiko­
wanymi leśnikami.

Niezależnie od szkolenia w 
Ośrodku DLP zorganizowała 
od 1 października 1948 r. do 
końca września br, 1025 róż*

wiści nie mieli n’c do po­
wiedzenia na temat dzałal- 
ności względnie niedocąg- 
nięć swojej organizacji?

Zawiodły nas również 
szkoły podstawowe, jakkol- 
w'ek wiemy, że niektóre o- 
pracowują gazetki pomysło 
wo i ciekawie pod wzglę­
dem treści.

Jeszcze nie jest za późno. 
Jeżeli nie zdążycie opraco­
wać kopii, przysl jee nam 
jutro oryginały gazetek.

Wyniki konkursu ogłosi­
my dnia 7 listopada br.

Najlepsze gazetki ścienne 
zostaną nagrodzone i wy- 
różnone. (Kr) 

cznie i Publ. Sredn. Szkoła 
Handlowa w Lesznie. Ucznio­
wie zlikwidowanych szkół 
naukę z nowym rokiem szkoL 
nym pobierać będą w najbliż­
szych szkołach zawodowych.

Ogółem do Publicznych Sre* 
dnich Szkół Zawodowych w 
Lesznie uczęszcza 385 ucż* 
niów, 50%, z Leszna, a reszta 
dojeżdża z powiatu. Dla całej 
dojeżdżdftcej młodzieży wska* 
xanć byłoby stworzenie 3 do 
4 powych burs. Wykładowca* 
mi w szkole są kwalifikowani 
nauczyciele w liczbie 21 osób. 
Oprócz nauki przedmiotów 
zawodowych specjalną uwagę 
zwraca się na naukę o Polsce 
współczesnej.

Z rozpoczęciem nowego ro­
ku szkolnego otwarto na te­
renie szkoły warsztaty kra* 
wieckie, których kierowni* 
kiem jest ob. Szyguła. Do peł-- 
nego uruchomienia warszia* 
tów konieczne jest dokończes 
nie instalacji.

Kierownictwo Średn. Szko* 
ły Zaw. w Lesznie planuje 
uruchomić jeszcze inne war­
sztaty przy szkole. Brak jed­
nak na to pomieszczenia. Wo­
bec tego głównym dążeniem 
kierownictwa szkoły jest dą­
żenie do jej jak najszybszej
rozbudowy. fam)

Robotnik Zastalu ob. Józef 
Ziobrowski w roku ub. w 
czerwcu zgłosi w Zarządzie 
Nieruchomości Miejskich u- 
szkodzenie dachu w domu 
przy ul. Daszyńskiego 8, w 
którym zamieszkuje wraz z 
rodziną.

Komisja zakwalifikowała 
dach do naprawy, jednakże 
przed zimą 1948/49 ZNM ro­
bót reperacyjnych nie wyko-

nych kursów przy nadleśnic* 
twach i placówkach przemy* 
słowych, na których przeszko* 
łono ponad 2500 pracowników 
administracyjnych i ponad 
8 tyś. robotników leśnych.

Wielu pracowników brało u* 
dział w kilku kursach, co pod* 
niosło ich kwalifikacje i po­
szerzyło zakres pracy.

(Dej)

Awans roboinika 
tow. J. Pi aszyka 
z Ostrowa

Za dobre wyniki w pracy 
zawodowej i społecznej tow. 
Jan Ptaszyk z C. S. S. „Spo 
łem" Oddział w Ostrowie — 
awansował z robotnika maga* 
zynowe^o na pracownika biu­
rowego. Tow. Ptaszyk pełni 
dwie funkcje: młodszego księ­
gowego i ogrodnika.

Z powierzonych obowiąz­
ków wywiązuje się sumiennie 
ku zadowoleniu przełożonych, 
wykazując w pracy wiele pil* 
ności. Z chwilą zaprowadzę* 
nia współzawodnictwa pracy 
wziął w nim czynny udział, 
dochodząc do wysokich wyni* 
ków.

Tow. Ptaszyk jest również 
skarbnikiem POP PZPR w 

Społem.

Grodz sk
WYKOPKI ZIEMNIAKÓW

Dzięki sprawnej organizacji 
pomocy sąsiedzkiej oraz wy­
datnej pomocy junaków SP uda 
ło się całej gminie Grodzisk u- 
kończyć całkowicie wykopki 
ziemniaków. Obecnie przystąpi­
ła gm.ina do odstawy ziemnia­
ków dla miasta, dla przetwórni 
w Luboniu i gorzelni.

Jastrzębniki
ZOBOWIĄZANIA PRZEDPOŁĄ- 

CZENIOWE SL. I PSL.

Miejscowi chłopi w związku z 
połączeniem się SL i PSL zobo­
wiązali się uregulować do dnia 
31 bm. w całości drugą ratę po­
datku gruntowego i FOR.

Kępno
DROGERIA I SKLEPY 

RZEŻNICKIE PSS

Nowouruchomione 2 sklepy 
rzeźnickie przez PSS zlikwido­
wały niedociągnięcia w sprawied 
liwym rozdziale tłuszczu i mię­
sa. W ostatnim czasie PSS uru­
chomiła j>rzy ul. Armii Czerwo­
nej drogerię, która sprawnie za 
opatruje mieszkańców w artyku 
ły pierwszej potrzeby.

Pożądane jest jeszcze, by PSS 
rozwiązała sprawę zaopatrzenia 
świata pracy w ziemniaki.

Leszno
ZAPISY DO ZAWODU 

GÓRNICZEGO
Pow. Komenda SP przyjmuje 

zgłoszenia kandydatów do zawo 
du górniczego. Pierwszeństwo 
mają synowie robotników 1 chło 
pów. Szczegółowych informacji 
udziela biuro Komendy SP.

1 108 100 zł.

Przodownikami współza­
wodnictwa akordowego zo- 

' Stal’: tokarze tow. Henryk
Wojciechowski, zdobywając 
45 5 pkt. i tow. Kazimierz Bę* 
dziecha, osiągając 43,5 pkt., 
oraz frezer tow. Hugon Ku­
biak, uzyskując 35 pkt.

Przodownikami współza* 
wodnictwa dniówkowego zo­
stali: ustawiacz tow. Kazi­
mierz Szczublewski, zdoby­
wając 19 pkt., tokarz ob. Jan 
Górski, osiągając 18 pkt. i ślu­
sarz ob. Marian Maciejewski, 
uzyskując 17,5 pkt.

Zaznaczyć należy, że tow. 
Będziecha i tow. Kubiak już 
po raz trzeci w bież, roku zdo­
byli zaszczytny tytuł przodo­
wnika pracy.

Na zapytanie co jest powo­
dem wydajności pracy, tow. 
Będziecha' odpowiedział z u* 
śmiechem: „pilność i umiejęt­
ne podejście do pracy".

(Trał)

swego narodu zapewnił, że 
lud chiński rozbijając raz 
na zawsze rządy kapitali­
stycznych pachołków w 
swym kraju, walczyć będzie 
nadal przy boku ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej o 
utrzymanie pokoju i wyzwo 
lenie narodów kolonialnych 
spod ucisku anglo-amery- 
kańskich imperialistów.

Przemówienie przerywane 
burzliwymi oklaskami za­
kończył gen. Hsiao-Hua o- 
krzykiem na cześć wodza 
obozu pokoju światowego — 
Generalissimusa Stalina, Pre 
zydenta RP tow. Bolesława 
Bieruta i bohaterskiej Armii 
Radzieckiej.

Po odśpiewaniu „Między­
narodówki" i Hymnu Mło­
dzieżowego przewodniczący 
Zarządu Zakładowego ZMP 
tow. Wawrzyniak odczytał 
treść depeszy skierowanej 
przez młodych Cegielszcza- 
ków do Komitetu Wszech- 
rosyjskiego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku 
Młodzieży w Moskwie.

STYPENDIA DLA UCZĄCEJ 
SIĘ MŁODZIEŻY

W roku szkolnym 1948/49 TBS. 
rozdzieliło 15 stypedniów dla 
młodzieży niezamożnej. Komisja 
Społeczna przydzieliła 7 stypen­
diów z funduszów zarządu Miej 
skiego, 7 z Wydz. Powiatowego 
oraz 11 z TBS. Stypednium ^zy- 
nosi 2—3 tys. zł. w pierwszym 
rzędzie otrzymali synowie mało 
rolnych, robotników, a szczegół 
nie sieroty i półsieroty. Niczym 
natomiast ńiewytłumaczona jest 
bierność społeczeństwa w popie­
raniu TBS, tymbardziej. że sład 
ka miesięczna wynosi tylko 20 zł

Dużą bolączką dla tut. oddzia 

nał. Zdziwiony takim stanem 
rzeczy ob. Ziobrowski udał się 
kilkakrotnie do biura ZNM 
gdzie mu oświadczono, 
dach będzie naprawiony 
tylko nadejdzie lepik.

Ponieważ lepik miał 

ie

na
dejść „każdej chwili" ZiobroW 
ski wystarał sśę o lepik w Za 
odrzańskich Zakładach, gdzie 
niii go pożyczono pod warun* 
kiem, źe ZNM zwróci go po 
otrzymaniu spodziewanego 
przydziału. Działo się to w 
czerwcu br.

Lepik stoi więc spokojnie I 
czeka na ZNM, który w mię­
dzyczasie oświadczył, że z po 
wodu zwłokj jest on tak zni­
szczony, że trzeba go zerwać 
i kłaść dachówki. Nie wia­
domo tylko, kiedy to nastąpt

(Wz)

Zezem

Kto, dla kogo?
Komunikacja autobusowa wzo 

rem PKP nauczyła się jeździć 
planowo i godziny przyjazdu i 
odjazdu oznaczać na specjalnych 
tablicach.

Na linii Zielona Góra — Lesz­
no, przez Nową Sól zamiast PKS 
kursuje prywatny autobus F-my 
Wieszort. Kierownictwo firmy 
nie troszczy się jednak ostatnio 
zbytnio o pasażerów.

Wprowadzono nowy rjzkład 
jazdy. Na starym rozkładzie w 
Otyniu kazano zamalować czas 
nadejścia i odejścia autobusu 
ale aby wpisać aktualne terminy 
nikt się o to nie zatroszczył.

Można więc tak stać na otyń 
skim rynku całymi' godzinami, 
bawić się W zgadywankę ^przyj­
dzie — nie przyjdzie" i denerwo 
wać się, że Firma Wieszort. która 
obsługuje tę linię drwi sobie wy 
raźnie z pasażerów. Bo właściwie 
kto jest dla kogo. Czy autobus 
ten wygodzie pasażerów, czy pa­
sażerowie dla dostarczania li 
tylko pieniędzy właścicielom au­
tobusu. (Zg)

łu jest brak bursy. Internat 
wprawdzie istnieje, ale z racji 
braku miejsca obejmuje tylko 
młodzież licealną.

Międzychód
CIEKAWA INWENTURA

Miejska Biblioteka Publiczna 
przeprowadza, ku wielkiemu nie 
zadowoleniu 500 czytelników in- 
wenturę zbiorów już od kilku 
tygodni, na skutek czego biblio­
teka w tym okresie jest nieczyn 
na. Inwentura ta jest tym bar­
dziej ciekawa, że zbiór książek 
nie przekracza tysiąca tomów.

Śrem
LIGA KOBIET SZKOLI 

DZIEWCZĘTA
Pow. Zarząd LK uczy dziew­

częta szycia pa kursie 8 mie­
sięcznym. Poza tym prowadzi 
drugi kurs hafciarstwa, w któ­
rym udział bierze 20 uczestni­
czek. Zajęcia są bezpłatne odby 
wają się trzy razy w tygodniu.

WIECZÓR MUZYKI
W ramach Miesiąca Przyjaźni 

odbył się w świetlicy KP PZPR 
wieczór muzyki zorganizowany 
przez PRZZ. W imprezie tej u- 
dżiał brały: orkiestra ORMO, 
chór im. St. Moniuszki oraz że- 
spół uczniów szkoły podstawo­
wej. Na program ‘ '
lodie rosyjskie, 
pieśni robotnicze 
mac je.

złożyły się me 
Rubinszteina, 
i melodekla-

Wolsztyn
GOŚCINNY WYSTĘP ARTY­

STÓW POZNAŃSKICH
Artyści Państw. Teatru Pol­

skiego w Poznaniu wystawili do 
skonałą komedię Mariusza Ma- 
szyńskiego pt. „Koniec i począ- 
tek“. Doskonała gra artystów 
wzbudziła zachwyt i dała pu­
bliczności pełne zadowolenie. Ka 
pitalna gra Aleksandry Króli­
kowskiej w roli Eugenii była 
szczerze oklaskiwana. W innych 
rolach wystąpili Juliusz Cho- 
dacki, Aleksander Gajdecki, 
Wela Lam, Jadwiga Sachnowska 
oraz Stefan Strzałkowski.
USUNĄĆ NIEMIECKI NAPIS z 
Po ulicach miasta jeździ ciąg^ 

nik nr. 34023 z przyczepką na 
której widnieje wielki napis 
„Viehverwertung — Wollstein 
Ruf 42“. Dziwi to tym bardzie! 
mieszkańców, że powyższy po­
jazd jest własnością pewnej spół 
dzielni, miejscowej. Fakt powyż 
szy świadczy o wielkim niechluj 
stwie kierownictwa placówki.
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Polska B - Czechosłowacja B 2:1 (2:1)
Białas i Anioła zdobywcami bramek - Honorową bramkę dla CSR strzelił Tomas

Mecz drugjch reprezentacji | 
Czechosłowacji j Polski Tiie ’ 
należał do spotkań wielkich. 
Ani bowiem nasza drużyna^ 
ani przeciwnicy n’e wznieśli 
s ę na wyżyny sztuki piłkar­
skiej. Był to jednak mecz do­
bry i emocjonujący, ponieważ 
miał przebieg interesujący i 
nasi zawodnicy wykazali w 
nim nieodpartą wolę zwycię­
stwa i ambicję, zastępując ni­
mi wszelkie braki techniczne.

Drużyna czeska przewyższa 
ła naszych reprezentantów 
^echn ką i opanowan em pił- 
ki. Częste strzały Czechów na 
naszą bramkę likwidował 
wspaniale, najlepszy gracz na 
boisku —Skromny. Jemu też 
zawdzięczamy zwycięstwo, 
które mimo wszystko jest cen 
ne. Czesi grali idealnym sy­
stemem WM, czasami tylko 
urozmaicali grę systemem an 
gielskim, przenosząc piłki da- 
łekimj podaniami na swoje 
skrzydła, na których tak Se- 
mesi, jak e Pesek stanowili 
bardzo niebezpieczną część 
napadu. Środkowy napas-inik 
Tombs, zdobywca jedynej 
bramki, n e mógł wykazać się 
swoimi Walorami, gdyż Le- 
gutko po skorygowaniu swo­
jej początkowej taktyki, sku­
tecznie potrafił przygasić je­
go zapędy. Niebezpiecznym, 
strzelcami okazali się Trnka 
Zdarsky i Semesi, jednak do 
skonale usposobiony Skrom­
ny wszystkie ich strzały po­
trafił wyłapać.

Do najsilniejszej części dru 
żyny czeskiej niewątpliwie 
należały linie defensywne, w 
której wyróżniali się Svobo- 
da, Kocurek i Vican. Grał: 
on1 nieco ostro, ale skuiecz- 
nie.

Dobra gra obrony czeskiej 
n e pozwoliła naszym napast­
nikom na zdobyć e większej 
Ilości bramek, choć okazje nie 
jednokrotnie zdarzały się. Z 
ataku jedynie Wiśniewski za 
grał niżej poziomu, gub ąc się 
wśród szybkich swoich part­
nerów, niemniej jednak był 
on współtwórcą p?erwsz. bram 
ki, którą zdobył Białas. Anio­
ła był szybki £ zwrotny, ale 
W momentach decydujących 
tracił koncepcję. Zdaje się, że 
rozumiał się dobrze ze swoim 
partnerem Hoggendorfem, ale 
Piłkami pomoc zaczęła zbyt 
późno zasilać prawe skrzy­
dło, by z tego właśnie skrzy­
dła mogła paść bramka.

Pomoc po początkowej dez­
orientacji znalazła swoje naj­
odpowiedniejsze miejsca, wy- 
chwytuąc dobrze podania cze 
skie i przy dobrej obronie za 
silała własny atak. Z obrony 
na wyróżnienie zasługuję 
Barwiński, który obok Skrom 
nego był najlepszym naszym 
graczem. Sobktfwiak począt­
kowo zagrał nerwowo, alę po 
15 minutach opanował się, 
stając się godnym partnerem 
swego kolegi.

Skromny nie tylko zasłużył 
ha najlepszą notę, ale okazał 
się fenomenalnym bramka­
rzem, którego grę rzęsiście 
oklaskiwała 22-tysięczna wi-

SKŁADY DRUŻYN
CSR — Pavlis (Matis) Ko- 

courek, Svoboda, Benedikovic 
Vican, Jojcaj, Semesi, Trnka, 
Tomas, Zdarsky, Pesek.

^POLSKA — Skromny, Sobko 
wiak, Barwiński, Słoma, Le- 
gutko, Skrzypniak, Hogendorf, 
Anioła, Czapczyk, Białas, Wiś-
niewski. *

Sędzia Sto Janów (Bułgaria)

downia. Wybiegi jego, piąstko 
wanią i cały szereg wspania­
łych parad siały na najwyż­
szym poziomie kunsztu piłkar 
skiego. Nic też dziwnego, że 
w wypowiedziach swoich 
znawcy piłkarscy o jego grze 
wyrażali się w iamych super 
latywach.

PIE łWSZA POŁOWA
ZADECYDOWAŁA

Pierwsza połowa gry minę­
ła pod znakiem równorzęd- 
ności. Ostre tempo Polacy wy 
trzymali dość dobrze, prze­
wyższając jak zresztą przez 
cały czas meczu ambicia i

wolą zwycięstwa swoich prze 
ciwmków.

W drugiej połowie opadał 
nieco z sił, ale mimo wszyst­
ko potrafił; rzucić wszystkie 
swe możliwości na szalę, by 
ze spotkana wyjść zwycię­
sko. Czesi w tej części gry 
przewyższali naszych repre­
zentantów techniką, taktyką, 
kondycją i nawet szybkością. 
M mo jednak tej przewagi nie 
udało m się ani razu wpako­
wać piłki do siatki, choć sy­
tuacji było bez, liku. Po ko­
niec spotkania gra przybrała 
na ostrość, sędz/a Stonajow 
(Bułgaria) potraf ł jednak o- 
panować sytuację do końca 
meczu.

60 min. — Przed bramką poi 
ską zamieszanie.

61 min. — Korner dla Cze^ 
chów kończy się autem.

62 min. — Białas przestrze* 
liiwuje nad pustą bramką.

64 min. — Czapczyk strzela 
obok bramki.

66 min. — Skromny chwyta 
górny strzał.

67 min. — Bramkarz czeski 
wypuszcza piłkę, lecz obrońca 
ratuje sytuację.

68 min. — Okres przewagi 
Polski.

KUBICEK

76 min. Skromny dwu=
krotnie broni raz za razem.

79 min. — Czapczyk strzela 
obok bramki.

83 min. — Zamieszanie pod 
bramką polską. Polacy bronią 
się ambitnie.

85 min. — Wiśniewski prze 
strzeliwuje z dogodne i pozy* 
Cji. (

Do końca gry przeważają 
Czesi, nie udaje im się jednak 
przełamać naszej obrony, któ? 
rą dzielnie wspomogli Białas 
i Anioła.

Tenisiści polscy
zwy^eżaią ai Sztokholmie

W sobotę, 29 bm., rozpoczął 
się w Sztokholmie, w wielkiej 
krytej hali, turniej tenisowy o 
puchar króla Gustawa. W tur­
nieju biorą udział tenisiści poi 
scy: Skonecki i Piątek. Z czo< 
łowych zawodników zagranicz 
nych w* turnieju bierze udział 
m. in. Australijczyk Harper.

W pierwszym dniu turnieju 
startowali Skonecki ; Piątek 
i obaj odnieśli zwycięstwa. 
Skonecki, dając swemu prze* 
ciwnikowi 30 pkt. handicapu 
w każdym gemie, pokonał Meli 
grena 6:3, 8:6, zaś Piątek, da­
jąc handicapu 15 pkt, wygrał 
z Almhagenem 6:4, 7:9, 7:5.

OPINIE
KIEROWNIK

PRZEBIEG GRY

Migawki
z boiska „Warty“

Awionetka szybuje nad tłu­
mem. Rozrzuca ulotki, które 
wiatr porywa, jedną ktoś chce 
dogonić. Głos z „galerii^:

— Stawczyka zawołam!

* ,Czesi wbiegają w czerwonych 
koszulkach, białych spodenkach 
z niebieskim/ skarpetami na no 
gach: — To nasi? Nie - odpo­
wiadają inni, lepiej zorientowani

*
Uważny, bezstronny sędzia, 

Bułgar — SŁojanou ma budowę 
ciężkoatlety, nawet jest za okrą­
gło ny. Ktoś się obawia.

~ Żeby tylko nie spuchł...
Ale sędzia do końca jest pa­

nem, nietrudniej sytuacji. Druży 
ny grają fair. Jak bracia.

*
Białas nie dość dobrze wy trzy 

mu je tempo, narzucone od same 
go początku.

— Białas, bo żonę zawołamy!! 
— ostrzega „przyjaciel z tlumu^ 
co pamięta, że popularny ,kole­
jarz" za 2 godziny idzie na ślub.

Czesi wylosowali boisko z 
wiatrem. Polacy rozpoczęli grę 
podchodząc momentalnie pod 
bramkę gości.

1 min. —- Białas oddaje pier 
wszy strzał na bramkę czeską.

2 min. — Czesj podchodzą 
do bramki Skromnego,

3 min. — Semesi bije rzut 
rożny. Zamieszanie pod na­
szą bramką. Skromny wybija 
piłkę w pole, a Tomas pakuję 
ją do siatki. 1:0.

4 min. — Polacy zrywają się 
do kontrataku.

5 min. — Trnka oddaje sil­
ny strzał na polską bramkę.

6 miii. — Słoma wyjaśnią 
za wikłaną sytuację.

7 min. — Atak polski pod 
bramką Czechów. Białas wy­
korzystuje zamieszanie pod­
bramkowe, i strzela nieuchron­
nie wyrównującą bramkę. 1:1,

8 min. — Gra przybiera ną 
tempie. Czesi bombardują. ~

9 min. — Barwiński zabiera 
spod nogi Zdarsky’ego piłkę.

10 min. — Skromny broni 
wspańiałe strzału Trnki.

11 min. — Gra przenosi się 
pod czeską bramkę. Strzela 
ostro Hogendorf, ale bez sku­
tku.

12 min. — Czesi strzelają z 
daleka.

13 min. — Anioła poda je pił 
kę do Białasa, ale słaby strzał 
broni łatwo Pavlis.

14 min. -—Gra na środku 
boiska.

15 min. — Skromny wyłapu* 
je trudną piłkę Trnki.

16 min. — Wolny Svobody 
przejmuje Legutko.

17 min. — Gra na środku bo 
iska.

18 min. — Trnka przestrzeli* 
wuje obok słupka.

19 min. — Wiśniewski z po 
dania Anioły uzyskuje tylko 
korner.

20 min. — Ostry strzał Pe* 
sęka z trudnością broni Skro* 
mny.

21 min. — Anioła podpro­
wadza piłkę, oddając Słomie, 
który strzela ną bramkę bez 
szczęścia. Wiśniewski nie zdą­
ża do podania Białasa.

22 min. — Wiśniewski prze* 
wraca się z piłką, nie wyko­
rzystując dogodnej sytuacji.

34 min. —- Semesiego strzał 
wychwytuje wspaniale Skrom* 
ny.

35 min. — Wiśniewski z po* 
dania Anioły anemicznie strze 
la.

36 min. — Czesi pod bram= 
ką Eolski.

37 min. — Słoma wyjaśnia 
beznadziejną' sytuację.

38 min. — Wypracowanej 
przez Białasa i Aniołę piłki, 
Wiśniewski główką nie skie* 
rowuje do bramki.

39 min. — Barwiński żabie* 
ra piłkę Trnce.

40 min. — Sobkowiak ratuje 
groźną sytuację.

41 min. — Aniołę faulu je 
Svoboda w chwili oddawania 
strzału na bramkę.

42 min. — Za rękę Legutki 
wolny przestrzeliwuje Trnka.

43 min, — Zamieszanie pod 
bramką. Strzał Hogendorfa 
dobija Anioła uzyskując bram 
kę. 2:1.

44 min. — Czesi za wszelką 
cenę dążą do zdobycia bramki.

PO PRZERWIE
Ogólnie oczekiwano, że kie* 

równictwo nasze przeprowa* 
dzj pewne zmiany w drużynie, 
zwłaszcza na pozycji lewo* 
skrzydłowego. Nie dokonano 
jednak żadnych przesunięć.

Druga część gry stała pod 
znakiem wysiłków gości nad 
poprawieniem wyniku oraz 
brawurową obroną naszych 
tyłów, przede wszystkim zaś 
bohatera meczu — Skromne* 
go, któremu w głównej mierze 
zawdzięczamy utrzymanie sta* 
nu bramkowego sprzed prze* 
rwy. Jego przytomność, odwa* 
ga oraz pewność wkroczeń, 
wpływała uspokajaąco na o* 
brońców, dodawała całej dru* 
żynie otuchy do walki, wzma* 
gała jej ambicję.

W części tej blado wypa* 
dła nasza linia ofensywna. 
Przebieg 2*giej części:

Czesi rozpoczynają błyska* 
wicznym atakiem.

46 min. — Skromny broni 
wspaniale nakrywką.

47 min, — Korner dla Po?

EKIPY CZESKIEJ
Gra obu zespołów podoba­

ła mi się. Mieliśmy przewagę 
w drugiej części pod wzglę­
dem technicznym, ale okaza­
ło się, źe nasi strzelcy są za 
słabi, a wasz bramkarz 
Skromny za dobry. Podobał 
mi się Białas w ataku. Skrom 
ny w bramce i Barwiński w 
obronie.

WICEPREZES PZPN — 
KRUG

Mecz stał na słabym pozio- 
m’e. Czesi byli drużyną bez­
względnie lepszą. Wygraliś­
my, bo piłka jest okrągła. Za 
najlepszych uważam Skrom­
nego i Barwińskiego.

WICEPREZES 7>ZPN — 
GLINKA

Mecz podobał mi się. Dru­
żyna nasza miała najsiln ej^ 
sze punkty w Skromnym i 
całej obronie.

PREZES POZPN — 
TROK. JONSIK

Mecz stał nie na nadzwy­
czajnym poziomie. Naszych 
graczy cechowała ambicja i 
wola zwycięstwa. Zasługą te­
go wyn ku jest niewątpliwie 
atak, a przede wszystkim gra 
Białasa. Czapczyka i Anioły.

PREZYDENT M. POZNANIA 
— MURZYNOWSKI

Podobał mi się Czapczyk, 
który zagrał bardzo mądrze. 
Dobrze również wypadł 
Skrzypniak i Bałaś. Jeżeli 
chodzi o Skromnego, to prze­
szedł on najśmielsze oczeki­
wania.

DYR. WUKF — 
MJR JANICKI

Cały przebieg gry świad­
czy, że zespół polski pod 
względem strzałów jest lep­
szy o jedną bramkę. Skrom­
ny okazał się bramkarzem na 
m arę europejską. Najlepszy 
z Czechów był Tomas.

WICEPREZES POZPN —
DYR. MARCINKOWSKI
Inaczej bjrć nie mogło. W 

Poznaniu każdy mecz musi 
zakończyć się naszym zwycię 
stwem.

Białas i Hogendorf bardzo 
często potrafili stwarzać nie­
bezpieczne sytuacje. Skrom­
ny wzbudzał w nas wszyst­
kich tylko podziw. Przy ta­
kiej obronie trudno nam było 
strzelić w ęcej goali.

KPT DRUŻYNY POLSKIEJ 
— BARWIŃSKI

Cieszę się, że mecz zakoń­
czył się naszym zwycięstwem. 
Tempo gry było tak szybkie, 
że obawiałem się o wytrzy­
manie kondycyjne do końca. 
Sobkowiak, mój partner, do­
brze zrozum ał swoje obo­
wiązki.

BIAŁAS —
ZDOBYWCA BRAMKI

Ostre tempo i ostre powie­
trze o mało co nie były przy­
czyną gorszego wyniku. Szko 
da, że nie mogłem zdobyć wię 
Vej bramek, ale w drugiej 
połowie z mnę powietrze u- 
trudniało mi w oddychaniu.

ANIOŁA — ZDOBYWCA 
DRUGIEJ BRAMKI

Uważam, że wygral śmy za 
służenie. Czesi zagrali lepiej 
techniczn e, ale za to prze­
grali. Dobrze mi się grało z 
Hogendorfem. Skromny za­
grał swrój najlepszy mecz.

Stal (Poznań) - 
zw. (Szmtułii) w:6

Przed meczem o mistrzostwo 
kl. A pomiędzy powyższymi dru 
zynami odbyła się walka «*odat 
kowa w wadze ciężkiej pomię­
dzy Lewandowskim (Włókniarz 
Kalisz) a Szemborskim (Gwar­
ka) w celu ostatecznego zwery 
fikowania wyniku meczu Włók­
niarz — Gwardia.

Jak wiadomo walka ta została 
przez sędziego Z. Misiornego 
przerwana przed skrzyżowaniem 
rękawic i dlatego unieważniona. 
Druga walka tych zaWolników 
zakończyła się nikłym zwycię­
stwem Lewandowskiego.

Spotkanie Stal — Związkowiec 
drużyna poznańska wygrana 10:6 
Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Stali). Cyniak wygrał 
przez poddanie się Balcerczyka 
II, Balcer uległ Balcerczykowi I 
Woźniak wygrał przez poddanie 
się w 2 rundach Brzoskiego, Sob 
kowiak pokonał Stachowiaka, 
Wojtkowiak zmusił do poddania 
się Kiełpińskiego, Kaczmarkowi 
bez przyczyny poddał się Krau­
ze, Szeląga pokonał Tutek 1 
Wieczorek po najładniejszej wal­
ce dnia uległ Jędrykowi. W ringu 
sędziował słabo M. Misiorny.

Piersza reprezentacja
przegrała w Wilkowicach 2:0

Rozegrany w Vitkovicach 
mecz pierwszych reprezenta* 
cji państwowych Czechosłowa? 
cji — Polski w piłkę nożną, 
zakończył się po zaciętej wal* 
ce zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 2:0.

Czesi zdobyli obie bramki 
dopiero w drugiej części me® 
czu: l*szą w 47 min., 2*gą w

64 min., przy czym padły oxie 
W zamieszaniu podbramko* 
wym.

28 min. Hogendorf za?
bieta piłkę Kocourkowi* ratu* 
jąc się autem.

24 min. — Niebezpieczną śy 
tiiację pod naszą bramką wy* 
jaśnia Sobkowiak.

25 min. — Polacy grają tyl? 
ko lewym skrzydłem.

26 min. Skromny śmiałym 
wybiegiem tatuję pewnego 
goala.

27 min. — Wiśniewski znów 
nie zdąża do podania Białasa

28 min. — Wiśniewski prze= 
wraca się z piłką blisko bram 
ki czeskięj.

29 min. — Czapczyk prze* 
strzeliwuje.

30 min. — Barwiński ratuje 
autem silny strzał Semesi.

31 min. — Czesi rozpoczy* 
na ją ostro grać.

32 min. — Hoggendorf wy­
walcza korner, który ule przy 
nosi jednak bramki.

33 min. — Skromny z le4s 
wością broni ostry strzał To* 
masa.

laków.
48 min.

। wybiegiem.
49 min.

Skromny.

Skromny ratuje

Znowu w akcji

50 min. — Atak Czechów 
wstrzymuje Anioła, który pod® 
prowadza .piłkę pod bramkę 
przeciwnika, lecz akcję kończy 
„spalony” Czapczyka.

51 min. — Znowu atak Cze? 
chów — likwiduje Barwiński.

52 min. — Hogendorf pod* 
prowadza piłkę linią, lecz gu­
bi ją.

53 min. — Czesi przebywa* 
ją na naszej stronie.

56 min. — Skromny przerzu 
ca ostry górny strzał nad po­
przeczkę.

57 min. — Sytuację pod na* 
szą bramką wyjaśnia Barwiń­
ski.

58 min. — Akcja Anioła — 
Hogendorf przynosi nam kor* 
ner.

59 min. — Atak Polski — 
bramkarz czeski wybiega na 
16 m, rzuca się pod nogi Bia* 
łasa i doznaje kontuzji. Jego 
miejsce zajmuje rezerwowy.

KPT DRUŻYNY CZESKIEJ 
— VICAN

Mecz szybki. Wasza druży­
na zagrała ambitnie. Anioła

Mecz
Polska - Maifa 
O listopada br.

Zarząd PZPN nie zaakcepto­
wał terminu międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego Polska — Al 
bania, który miał się odbyć 1 
listopada br. w Warszawie. Ter* 
min meczu przełożono na 6 li­
stopada.

Ohnsorge skacie b,bb m w dal
na zawodach Szkolne" Ligi Lekkoatletycznej

Trzecie spotkanie z cyklu 
Szkolnej Ligi Lekkoatletycznej 
rozegrane pomiędzy P. G. i 
Lic. Mechanicznym a G. i L. M. 
Magdaleny, zakończyło się

granat 1) Zaręba (MM) 56,60 m, 
2) Szott (PGM) 54,70 m; 5X50 
m wah. — 1) PGM I 34,2 s., 
2) MM I 38,3 s.

zwycięstwem ostatniego
271:208. Poziom tych zawodów 
przewyższył dwa poprzednie 
co świadczy o podciąganiu się 
drużyn i dobrym przygotowa* 
niu młodzieży.

Wyniki techniczne: 80 m —* 
1) Dembiński (MM) 9,5 s., 2) 
Dudzik (MM) 9,9 s.;, 1000 m 
1) Sobczyński (PGM) 2,52 min.
2) Kokociński (PGM) 2,58 m.;

„Spójnia0 (Pniewy)-
Głuchoniemi (Poznań)

80 m pł 1) Szelągowicz
(MM) 12 s.r 2) Dubas (MM) 
12,4 s.; sk. w dal — 1) Ohn= 
Gorge (PGM) 6,66 m, 2) Wol- 
niewicz (MM) 5.96 m; sk. 
wzwyż — 1) Borkiewicz (PGM) 
1,62 m, 2) Zagacki (MM) 1,62 
m? trójskok 2 miejsca — 1) 
Wiza (PGM) 8.16 m, 2) Zygad. 
lewicz (MM) 8,04 m; kula — 
1) Trzcieliński (PGM) 13,52 m, 
2) Szczeciński (PGM) 12,78 m;

W ramach rozgrywek jesien­
nych o mistrzostwo kl. ,,C“ od­
był się mecz między „Głucho­
niemymi* z Poznania a .Spój- 
nią“ z Pniew, któyy zakończył 
się wynikem 1:8 (0:5).

Drużyna pniewskiej .,Spójni" 
przewyższała drużynę gospoda­
rzy dobrą techniką, zaś gospoda 
rze okazali większą bojowość.

Z gospodarzy na wyróżnienie 
zasługuję środkowy napastnik. Z 
drużyny „Spójni" zasługuje na 
uznanie cała drużyna któta tym 
razem nie zawiodła pniewskich 
„kibiców".

Felek Nożyk 
zwycięża 2:1

Gwizdek. Sędzia odwołuje 
„świętą wojnę" bratnich naro­
dów. Odpływam na fali mrowia 
zapaleńców. Ścisk. W żebrach 
trzeszczy.

Spotykam Felka.
— No, jaki ci się podobało — 

pytam zaciekawiony.
— Słabo. Do luftu, po prostu 

Wygrał nam Skromny, Birwiń- 
ski i ja.

- Co?
— No pewno. Przecież przepo 

wiedziałem ci 2:1... pamiętdsz2
Skromny to tygrys. Z gumy 

Czy z czego sam nie wiem. Mnie 
by kości popękały, takie robin^ 
zonady. Niosłem go na iamió* 
nach...

— Słyszałeś jak w pierwszej 
połowie sędzia coś nie zauważył, 
to pa dl glos.

— Panowie jak kalosz po buł 
garsku?

— Trzewik, *- doleciała bły­
skawiczna odpowiedź.

Pod koniec meczu Czesi dalej 
gniotą. Bramka rtasza w oblęże­
niu.

Skromny jest nie do przebycia
— Wiara, on pewno z cyrku— 

ktoś zawołał
Bramkarz czeski dostane kop* 

niaka w głowę w zamieszaniu 
przy piłce. Znoszą go z boiska.

— A widzicie, w rodzinie też 
się zdarza. Co? Czy teściowa Bia 
łasa tu jest* Dała by tn'i..

Przeciskamy się bliżej3 bramy. 
Szum, gwar. Ale nikt nic jest 
bardzo zadów tony. Bo technicz­
nie znowu ustępowaliśmy. Za to 
kondycja, ambicja, Ofiarność, ho, 
ho!

— Jak będzie za rok?—pytam 
Felka. — Znowu wygramy?

— Pewno! Pojedziemy do nich 
damy szkołę. Damy kwiaty, a 
potem takie „fesi“ poznańskie 
lanie...
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Poprzeczka idzie w górę..

Organizacia Partyjna w Gustawach

one sie Mim Zewem sooriouiy mMim dr ere mw rm i wio Polski ludowej
— mówi najlepszy biegacz Europy — Zdobysław Stawczyk

„Przez codzienną wytężoną walkę o upowszechnienie 
kultury fizycznej i wysoki poziom ideowy sportu pol­
skiego, przez walkę o zdrowie, sprawność fizyczną 
i wszechstronny rozwój młodzieży oraz mas pracują­
cych — będziemy umacniać Polskę Ludową — potężne 
ogniwo światowego frontu pokoju0.

Któryż z naszych sportow 
ców był godniejszym, niż 
Stawczyk, do złożenia po­
wyższego ślubowania w imię 
niu polskiego świata spor­
towego, w pamiętnypi dniu

Stawczyk w dniu Święta Poko­
ju na Stadionie Wojska Pol­
skiego składa ślubowanie w 
imieniu polskiego świata spor­

towego.

2 października br. w dn. święta 
pokoju!... Zawsze skrom­
ny i koleżeński, mimo suk­
cesów i sławy, zawsze goto­
wy wydać ze siebie wszyst­
kie siły dla jak najlepszego

Ponad pół tysiąca młodzie, 
ży wzięło udział w marszach 
jesiennych, w tym 265 juna­
ków z 36 Brygady SP. Z tej 
liczby 240 junaków uzyskało 
czas wybitny. 16 czas zwykły. 
Na dystansie 8 km, wykazu- 
jąc doskonałą formę, czołowe 
miejsca zajęli: 1. Gwizd — 
33,00 min., 2. Sówka — 37,35, 
3. Bartoszewski — 38,00, 
4. Kwaśniewski — 38,00, 
5. Woźniak — 38,00, 6. Dybh 
kowski, 7. Włodarczyk, 8. Mru= 
galski, 9. Nowak.

W marszach wzięła również 
udział młodzież Gimnazjum 

i Liceum Ogólnokształcącego. 
Szkoły Zawodowej i Szkół 
Podstawowych — męska w 
liczbie 260 — żeńska około 
100 uczestniczek Drużyny 
żeńskie startowały w marszu 
na 2 J4 i 3 km, również chłop* 
cy od 11 do 14 lat. W marszo= 
biegu na 5 km (młodzież mę­
ska od 15—17 lat) na czoło 
wysunęli się: Ławniczak — 
Lic. Rolnicze 20,40 min. i Hań*

Gwirdia Oborniki —. 
Kolejarz Leszno 2:1

W Obornikach odbyły się zawo 
dy piłki nożnej między „Gwar­
dią*1 z Obornik a „Kolejarzem" 
z Leszna, które zakończyły się 
wynikiem 2:1 dla Gwardii. Gra 
była żywa i szybka. Gwardia 
przez cały czas prowadziła ma­
jąc zdecydowaną przewagę 
Bramki dla Gwardii zdobyli Zy- 
dorczak 1 Dziembowski. Na wy 
różnienie z Gwardii zasługiwali 
Wasilewski, Stawicki, Zydorczak 
A. i Dziembowski. 

reprezentowania barw na­
rodowych Polski Ludowej, 
akademickiego mistrza świa 
ta i chlubę polskiej lekko­
atletyki — Zdobysława Staw 
czyka możemy bez zastrze­
żeń stawić wielotysięcznej 
naszej młodzieży sportowej 
jako wzór. Jest on typem 
owego nowego, świadomego 
sportowca-obywatela Polski 
robotników i chłopów, Pol­
ski zmierzającej do socja­
lizmu.

Z wyżej przytoczonych 
powodów również i w wy­
powiedzi o Uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR mo­
żemy uważać Stawczyka za 
szczególnie uprawnionego 
wyraziciela opinii sportow­
ców Polski.

Oto, co na powyższy te­
mat powiedział nam:

— Sportowe społeczeń­
stwo nasze przyjęło Uchwa­
łę Biura Politycznego KC 
PZPR ze szczerym i głębo­
kim entuzjazmem. Otwiera 
ona bowiem dla kultury fi­
zycznej i sportu Polski Lu­
dowej nową erę rozwoju. 
Daje poza tym wyraz wagi, 
jaką do zagadnienia tego 
przykłada czołowy oddział 
klasy robotniczej i naszego 
narodu— Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza.

Za to głębokie podejście 
do spraw sportu, za to zro- 
zumienie nas sportow-
ców, którzy soort traktuje­
my tak właśnie, jak wska- 
zuie Uchwała, możemy być 
tylko wdzięczni.

Uprawiając sport 1 upo­
wszechniając go, pragniemy 
nie tylko ustanawiać rekor­
dy, choć i te są wskazane 
dla wykazania światu na­
szych postępów, umiejętności 
oraz wartości fizycznych, 
lecz przede wszystkim — 
podnieść swój stan zdrowot­
ny, kształcić siłę wroli, od­
wagę, odporność oraz zdol- 

czyk — Szkoła Zaw. Marszo* 
bieg (8 km) mężczyźni — L 
Piechocki (Związkowiec), na 
10 km — mężczyźni od 20 do 
29 lat — I miejsce zespół 
Szkoły Zawodowej. II. Związ­
kowiec, III Liceum. Marsze 
ukończyło 100e/e zawodników, 
w tym 95% uzyskało normy 
do wybitnej odznaki, 5*/e do 
zwykłej odznaki.

Imponująco wypadły mar­
sze i marszobiegi we Wron­
kach. Brało w nich udział 240 
zawodników i zawodniczek. 
Wybitną normę o odznakę 
O. S. FIZ uzyskało 129 za* 
wodników i 15 zawodniczek, 
rekrutujących się z młodzie^ 
ży Szkoły Zawodowej, mło* 
dzieży wiejskiej i straży wię« 
ziennej. Zawody zorganizo­
wał sprawnie (bez pomocy 
Gminnej Rady Sportu i Zw. 
SCh.) komendant gminny SP
Zygm. Hachuj. (FB)

StaKPoznanl-GulardalTrzcianhaiWiZ
W meczu pięściarskim o druży 

nowe mistrzostwo okręgu w kia 
sie A, odradzająca się sekcja 
pięściarska poznańskiej „Stali" 
odniosła ub. niedzieli w Trzcian­
ce piękny sukces nad miejscową 
„Gwardią", zwyciężając ją 14:2. 
W drużynie Stall Wyróżnili się 
Szeląg, Wieczorek orał Cyniak.

Wyniki techniczne (na 1 miej­
scu zaw. Gwardii) Majkowski u- 
legł na punkty Cyniakowi, Bogu 
cki podał się Balcerowi, Szer- 
sklego wypunktował Woźniak, 
Balcerek zdobył jedyne punkty 
dla swych barw przez dyskwali­
fikację Ławlckiego, w półśred- 
niej Gwardia oddała punki y bez 
walki, Jankowski przegrał w 2 . 
st. przez t. k. o. z Kaczmarkiem I 
Januszek przegrał wo z powodu I

’ ność łatwego pokonywania 
wysiłku dla wydajniejszej 
pracy w odbudowie naszej 
Ludowej Ojczyzny.

Zgadzamy się w zupełno­
ści z tym, że sport nasz mu­
si służyć szczytnym celom 
Państwa Ludowego, że musi 
być nierozerwalnie związa­
ny- z jego ustrojem i kierun­
kiem politycznym podobnie, 
jak to ma miejsce w sporcie 
Związku Radzieckiego, gdzie 
źródłem wspaniałych osiąg­
nięć na tym polu nie są są- 
me tylko warunki i opieka 
państwa, lecz w: pierwszym 
rzędzie ideologia postępu i 
socjalizmu, która przewodzi 
sportowcom radzieckim.

Zainteresowanie młodzie-

Młodzież wiejska z Niechanowa 
clice uprawiać sport

Gmina Niechanowo urażana I 
jest ogólnie za jedną z tych w i 
któr<^ młodzież rzekomo w ogóle [ 
nie interesuje się sportem. Opi­
nia taka powstała na skutek nie 
licznego udziału młodzieży w 
m a so w y ch i ni p reza ch.

Na ptklslawie poczynionych 
spostrzeżeń stwierdzić jedrak wy 
pada, że młodzież nie jest win­
na. Przed paru dniami w ? iecha 
nowie w godzinach wieczornych 
z parku w którym jest boisko 
sportowe dochodziły chanktery- 
styczne odgłosy uderzenia piłki.
Na boisku paru chłopców grało 
namiętnie w koszykówkę.

Na zapytanie, czy dużo mło-
dzieży jest chętnej do uprawia­
nia sportu, chłopcy odpov-edzie 
li, że w hufcu SP jest okcwo 100 
młodzieży z której nikt ni? uchy 
li się od sportu, gdyby tylko 
ktoś dał im możność uprawiania 
ćwiczeń sportowych i zainiereso 
wał się organizacją Ludowego 
Zespołu Sportowego.

Okazało się, że chłopcy sami 
postarali się o piłkę do gry, a 
młodzież z Arcugowa projektuje 
nawet rozegranie zawodów piłki 
nożnej z Niechanowem. lecz nie

Na odbywających się w Tbi­
lisi zawodach lekkoatletycz 
nych z udziałem czołowych za­
wodników radzieckich, popra­
wiono 3 rekordy ZSRR.

W skoku w dal kobiet 16-let- 
nia Hnykina uzyskała dosko­
nały wynik 5.82 m, który jest o 
2 cm lepszy od dotychczasowe­
go rekordu Związku Radziec­
kiego.

W trójskoku Szerbakow osią­
gnął odległość 15,43 m, bijąc 
dotychczasowy rekord krajowy 
o 20 cm.

Trzeci rekord ustanowiła re­
prezentacyjna sztafeta ZSRR

Porażka szermierza
radzieckiego

Niespodziewanej porażki 
nał w czasie mistrzostw 
mierczych ZSRR znany 

doz- 
szer- 
szer-

mierz radziecki Wyszpolski. Wie 
lokrotny mistrz Zw. Radzieckie­
go przegrał w finale wa’k we 
florecie z młodym szermierzem 
gruzińskim Adarowem.

nadwagi a w walce towarzyskiej 
poddał się Szelągowi, wreszcie 
Pawłowski przegrał na punkty z 
Wieczorkiem.

— Kopciuszkiem sportowym
piłki ręcznej tutej- 
liczy tylko 15 człon-

jest Sekcja 
szegro AZS, 
ków.

— Sekcja tenisowa AZS po-
większyła się w bieżącym sezo­
nie o 65 nowych członków, w 
czym 18 juniorów. Sekcja liczy 
dziś aż 103 młodych tenisistów. 
Studenci wybudowali we włas­
nym zakresie dwa nowe korty. 

ży polskiej sportem jest co­
raz szersze. Fakt ten zwięk­
sza zapotrzebowanie na 
działaczy i instruktorów. W 
doborze odpowiednich demo 
kratycznych i odpowiedzial­
nych za właściwe wychowa­
nie sportowo-ideologiczne 
naszej młodzieży, opieku­
nów, kierowników i instruk­
torów; w rozbudowaniu sie­
ci urządzeń sportowych oraz 
masowej produkcji jakościo­
wo jak najlepszego sprzętu, 
a zwłaszcza w nawiązaniu 
jak najściślejszego kontak­
tu sportowego ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej — widzę re­
alizację Uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR.

ma w gminie nikogo starszego, 
kto by zainteresował się rimi i 
pokierował sportem.

Wniosek z tego jest laki, że 
nie młodzież jest winna — jak 
twierdzą przedstawiciele gminy 
— że sport w gniinie Niechano­
wo nie ruszył jeszcze, z miejsca, 
lecz Rada Sportu Wiejskiego, na 
którą spada obowiązek zaintere 
sowania się młodzieżą wiejską.

Jak stwierdzono w Gminie 
Niechanowo nie powstała do­
tychczas jeszcze Gminna ^.ada 
Sportu Wiejskiego, która «’ pier 
wszym rzędzie winna utworzyć 
Ludowy Zespół Sportowy.

Ośrodek Modelarstwa Lotniczego
w Obornikach przestał pracować

W Polsce Ludowej poza lot= 
nictwem wojskowym i cywih 
nym mamy na szeroką skalę 
zbudowane tzw. „małe lotnic= 
two“ Jest to modelarstwo lot­
nicze, które jest dziś sportem 
masowym. Skupia ono liczne

4X1500 m, w składzie: Bielo 
kurów, Sidorenko, Popow, Wie- 
tysunje. Uzyskany czas 16:00 
min. jest o 8,4 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu.

IM - Szweda 
12:4: w boksie

W międzypaństwowym spotka­
niu pięściarskim amatorskich re 
prezentacji Włoch i Szwecji, ro­
zegranym w Sztokholmie, zwy­
ciężyli Włosi 12:4.

Wyniki walk: w muszej, Ban-' 
dinelli pokonał na punkty C. 
Anderssona (Szwecja).

W koguciej, Zuddasowi (Wło­
chy) poddał się w Ii rundzie 
Maansson.

W piórkowej, Polidori (Wło­
chy) odniósł punktowe zwycię­
stwo nad Ahlinem.

W lekkiej, Marconi (Wiochy) 
pokonał na punkty Beiglunda.

W półśredniej, Bollana (Wło­
chy) przegrał ze Stenbergtem na 
punkty.

W średniej, Festucei (Włochy) 
przegrał wysoko na punkty ze 
Sjoelinem.

W półciężkiej, Di Segni (Wło­
chy) wypunktował O. Anders­
sona.

W ciężkiej, Baccllieri (Włochy) 
wygrał na punkty z Modighem.

Porażka Kramera 
z Sonzalesem

W meczu tenisistów zawodo­
wych Gonzales pokonał Krame­
ra 9:7, 1:6, 6:4. Była to już dru­
ga porażka Kramera z b. amator 
skim mistrzem tenisowym USA, 
w ciągu tego tygodnia. Spotka­
nie odbyło się w Chicago.

Wydawca R. S. W. „PRASA" 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne, Przedsiębior­
stwo Państwowe, Wyodrębnio­
ne. Zakład Główny w Poznaniu

K — 188

Oficjalnie sportem w Gułto- 
wach zajmuje się 20 osobowy 
Ludowy Zespół Sportowy — nieo 
ficjalnie wszyscy. W często urzą 
dzanych w. póobszarniczym par­
ku gromadzkich zawodach spor­
towych biorą udział cprócz za­
wodników również amatorzy: me 
dranicy i traktorzyści - nawet 
administrator tow. Sobczak rzu­
ca nie najgorzej kulą. Sportowa 
atmosfera ogarnęła wieś i mają 
tek, ale tak jest dopiero od chwi 
li kiedy sportem zaopiekowała 
się naprawdę Podst. Organizacja 
Partyjna.

Na zebraniu Podst. Organiza­
cji Partyjnej twardo postawiono 
sprawę opieki nad młodzieżą — 
egzekutywa poleciła robotnikowi 
rolnemu tow. Leciejowi zajęcie 
się sportem. Zawiązał się LZS.

Jako jedno z zadań sportowcy 
z Gutłów postawili sobie budo­
wę boiska sportowego, zaprojek­
towano urządzenie 6 torowej bie 
żni, placu dla siatkówki i ko­
szykówki. Administrator przy­
dzielił 2 hektarowy plac. Nasi 
towarzysze — robotnicy >olhi po 
stanowili wybudować boisko bez, 
żadnych kredytów i dotacji. Cho 
d/iło jedynie o rzecz lak prostą 
jak zwolnienie do tej pracy ju­
naków SP — pracowników ma­
jątku. Do pracy zabrano się z 
zapałem. Wbito paliki, ozplano 
wano i... sprawa utknęła w Za­
rządzie Gminnym w Nekli, gdzie 
jakiś kacyk nie mógł zrozumieć 
po co na wsi boisko. Sprawa ut­
knęła i zamarła a Organizacja 
Partyjna zajęta przygotowaniem 

do zasiewów i żniw nie poświęci 
ła jej wówczas należytej "wagi.

Ale wieś i majątek obudziły 
się już z uśpienia. Między dwo­
ma drzewami w parku zawieszo­
no siatkę. Minęły długie tygo-

szeregi młodzieży, najczęściej 
w oddziałach Ligi Lotniczej. 
Jak wygląda sprawa oddziału 
Ligi Lotniczej w Oborni­
kach? Oddział ten ma obszer­
ną własną modelarnię, w któ« 
rej znajdują się* dziesiątki 
modeli rozmaitych typów, 
wykonane przez członków Li< 
gi Lotniczej pod okiem in= 
struktora. Niektóre z nich 
brały udział w zawodach kon* 
kursowych. W pierwszej fa« 
zie istnienia oddziału widać 
było duże zainteresowanie 
młodzieży i wyniki pracy. 
Niestety po tym dobrym star* 
cie coś się popsuło w L. L. 
w Obornikach. Od dłuższego 
czasu nic się nie słyszy o szko­
leniu nowego narybku i o żad­
nym kursie modelarskim. 
W modelarni gra się w ping* 
ponga. Zachodzi pytanie, co 
robi zarząd L. L. w Obomi* 
kach? Dlaczego nie konty* 
nuuje się tak ładnie zaczętej 
pracy w modelarni obornic* 
kiej?

Przecież okres zimowy i dłu* 
gie wieczory nadają się ideal­
nie na prowadzenie kursu 
modelarstwa. Tu trzeba coś 
zmienić i to koniecznie. Trze­
ba uaktywnić na nowo pracę 
w modelarni, trzeba wciągnąć 
do współpracy organizacje 
członków ZMP, SP i ZHP. 
Dobrze zorganizowana współ­
praca przyczyni się niewąt* 
pliwie do ożywienia modelar* 
ni do zwerbowania nowych 
zastępów młodzieży, która 
będzie budować nowe modele, 
a z kolei przejdzie na szkole* 
nie w szybownictwie i w pi* 
Jotażu silnikowym. (Mil)

Motoklub Unio w Obornikach 
potrzebuje pomocy

Od kwietnia 1^41 
Obornikach moto<

je w 
klub

sportowy który powstał przy ko 
le Zw. Transportowców pod 
nazwą „Motostart" a w grudniu 
roku ubieg.ego wszedł w skład 
Motoklubu „Unia", tworząte na 
terenie obornickim oddział liczą 
cy 25 członków. W początkach 
swego istnienia klub wykazywał 
dużą aktywność. Niestety w mi­
nionym sezonie zupełnie się 
zmieniło. Poza udziałami w wy­
ścigach organizowanych w Sza­
motułach gdzie członkowie tu­
tejszego klubu uzyskali dwa 
pierwsze miejsca i poza raidem 
organizowanym na terenie po­
wiatu z okazji manifestacji wal 
ki o pokój, w którym wzięło u- 
dział 16 maszyn, klub obornicki 
nie urządził żadnych dalszych 
wyścigów, ani zjadzu plakieto- 

dnie treningów przeciągających 
się nieraz do późna w nocy. Dzi 
siaj w Gułtowach jest dobry ze­
spół siatkówki, który na zawo­
dach w Nekli zdobył zaszczytny 
dyplom uznania. W międzyczasie 
tow. Leciej wszedł do Gm. Rady 
Sportu Wiejskiego — zmieniło 
się wiele na lepsze w Zarządzie 
Gmin. — LZS otrzymał pierwszy 
sprzęt sportowy. Obecnie młodzi 
zawodnicy z Gułtów zamierzają 
przygotować do wiosny dobry ze 
spół piłki nożnej a dziewczętom 
oddać „prym" w siatkówce. Bar 
dziej zagorzali miłośnicy sportu 
uprawiają również skok o tyczce 
atletykę i miotanie młotem.

Na nasze pytanie co zamierza 
robić LZS w Gułtowach zimą, 
tow. Leciej odpowiada: Nasi 
chłopcy mają dobrą świetlicę. 
Już dzisiaj zawzięcie giają w 
ping—pnga, nikt nie może do­
równać Romanowi Witczakowi.

Trochę więcej czasu poświęcić 
musimy szkoleniu — chcemy by 
nasi zawodnicy byli silni nie 
tylko w mięśniach ale i w głowie

Do rozmowy dołącza się sekr. 
Podst. Org. Partyjnej ^w. Ma­
jewski. Wiecie towarzyszu — mó 
wi — dużo nam pomoże ostatnia 
uchwała KC PZPR w sprawie 
sportu. To co w niej jest powie 
dziane robiliśmy niby nie od 
dzisiaj, ale teraz jasno /ostało 
to określone i sformułowane. 
Sport a szczególnie sport wiejski 
nie może być traktowany po ma 
coszemu. W oparciu o ą uchwa 
łę musimy ulepszyć naszą pracę 
na odcinku sportu — po prostu 
poświęcić jej więcej uwagi i wy 
siłku. Do dzisiaj sam tow. Leciej 
borykał się z trudnościami, dziś 
pokonamy je łatwiej, bo do wat 
ki z nimi staje cała Podst Org. 
Partyjna. Boisko będzie— bo być 
musi. Tak samo zajmiemy się 
wysłaniem naszych chłopaków i 
jakiejś dzielnej dziewczyny na' 
kursy Wychowania Fizyczicgo.

Kiedy żegnam się z towaizysza 
mi z Gułtów na placu za świet­
licą widzę taki obrazek. Mali 
chłopcy — synowie robotników’ 
rolnych — uczniowie ł, 4 i 5 
klasy szkoły powszechnej zasta­
nawiają się „hycnie czy nie hyc 
nie?". Mały Bień, Sobczak nabie 
rają rozpędu, odbijąją się i ska- 
czą 1.05, 1.20, 1.35, 1.40... btzdącc 
„hycają" wyżej swojego wnostu. 
Poprzeczka idzie w górę.

Dzięki coraz lepszej opiece 
Org. Partyjnej nad Ludowym Ze 
społem Sportowym w Gułtowach 
sport ogarnia dzieci — młodzież 
i dorosłych.

M. Gryfin

Plany Adamczyka
— Nie, w zimie w ogóle nie bę 

dę startował. Tak, ułożyłem plan 
treningu, żeby dojść do najlep­
szej formy w lipcu, w czasie mi­
strzostw Europy w 10 boju.

— Teraz gram w kosza, to mi 
da kondycję — odpowiada na na 
sze pytania znakomity skoczek.— 
Morończyk pomoże mi przejść o 
tyczce 4 m, za kilka miesięcy 
przekroczę 16 m w kuli...

— Oczywiście! 7200 pkt. zro­
bię na pewno...

Edward Adamczyk ma 27 lat. 
Jest pełen optymizmu i zapału, 
planuje jeszcze dalej: Olimpiada 
1952 — to jego cel.

Komunikaty
— „Związkowiec-Warta" Sek­

cja pływacka zawiadamia, że 
treningi w okresie zimowym od 
bywają się we wtorki i piątki 
od godz. 21—22 na pływalni Miej 
skiej przy ul. Wronieckiej.

wego. ani też popisów zręcznoś­
ci w jeździe motocyklowej.

Czemu to przypisać? Klub 
miał w programie budowę nowo 
czesnego toru żużlowego na te­
renie w pobliżu dworca, lecz za 
odstąpienie placu żąda się 20 
tys. zł rocznie i klub nie jest w 
stanie zapłacić. Motocykliści mo 
gliby wobec tego na razie ćwi­
czyć na stadionie miejskim, ale 
inspektor KF zabronił wjazdu 
na tor, aby go nie niszczyć. Nie 
iest to całkiem słuszne, bo klub 
.mógłby każdorazowo 
walcem.

Wobec powyższego 
ma terenu do ćwiczeń 
dzania imprez. Klub

ubić tor

klub nie 
i do urzą 
ma kilku

dobrych zawodników jak Gierke 
Maćkowiak, Sobociak, Lubiński, 
lecz nie mając maszyn wyścigu 
wych nie mogą oni brać udziału 

w wyścigach.


